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s tworzenia  w Poisce te r e n ó w  o ab so lu tn e j  p r zew adz e  ludnośc i  polskiej .
Do tego  ceiu należy dążyć  przez rac jona lną  kolonizac ję  i p a r c e ­

lację z iemi  na kre sach  w s c h o d n ic h  między  Polaków.
Bagna  poleskie,  m o g ą  być w większej  części o s u s z o n e  i wtedy

zmieśc i  się t a m  dużo  ludnośc i  polskiej ,  zwłaszcza,  że woj ewództwo p o l e ­
skie m a  dziś tylko  35 ludzi na k m 2.

Większa własnoś ć  z i emska ,  k tóra jes t  do tą d  w rękach  polskich 
na kresach  w scho dn ic h  powinn a  być ro zpa rc e lo w aną  tylko między  o s a ­
dników Polaków.

O to  jes t  j edyna  droga,  wiodąca w s p o s ó b  pe w n y  do w zm o cn ien i a  
polskości  na kresach  i do  ich śc iś łego  z e sp ol en i a  z resztą Polski.

Tu leży też rozwiązanie kwestj i  rolne j ,  gdyż dużą  część włośc ian  
ma łoro lny ch  i bezro lnych mo żn ab y sk ie rować  na nasze  kresy ,  da jąc  im 
w p ie rwszych  la tach poby tu  t a m ż e  d o g o d n e  warunki  istnienia,  naprzykra o  
przez ulgi w p o d a t k a c h  i inne  u d o g o a n ie n ia .

Niech żyją wszystkie stany;

Dalszem n a c z e in em  h a s ł e m  o b ozu  n a r o d o w e g o ,  to dą ż n o ść  do 
współpr acy  wszystk ich  s ta n ó w  i wars tw społecznych  dla do o ra  pańs twa .

Pań s tw o polkie wówczas  tylko  będzie  s i lnem,  gdy w ew ną t r z  n i e ­
go z a p a n u j e  h a rm o n ja  i zgooa wszystkich  gr up  społecznyc h  i klas  z a w o ­
dowych.

Zaborcy,  k tórym  zeleżało na naszym bezwładzie,  staral i  się naród  
pokłócić.

Kopano ce lowo pr zepaść  między  l ud em  a w ars tw am i  oświecone-  
mi i wyższemi.

Aus tr ja  celowała  w ty m  k ie runku,  u rządzając  naprzyuład  w roku 
1846 rzeź galicyjską.

Dziś robotę  tego  roaza ju  wśród narodu  polskiego popiera  m ię dz y ­
n a ro d o w a  m a s o n a r ja  z ży d o s tw em ,  k tór ym  na r ękę  idą nie raz  m o ż e  n a ­
wet  n ieś wi ad omie  s t ronnic twa  lewicowe, k la sow e i wywrotowe.

N a ro d o w c y  wyznają  has ło  wielkiej  kons ty tucj i  3 go maja :  „Niech  
żyje cały naród,  me ch  żyją wszys tkie  s tany"!

Interesy wszystkich bez wyjątku  za w odó w  m u s z ą  być uw zg lę d n io ­
ne  i s p r o w a d z o n e  do  w s p ó l n e g o  m ia no w ni ka .

Kwest ję  robotn iczą  należy rozwiązać  s p ra w ie d l iw ie  w myśl  za s a d  
chrześc ijańskich :  Ż a dn ych  przywilejów dla n ikogo ,  ale żadne j  g rupy  s po  
łecznej  to jes t  ani p raco daw có w ani robotn ik ów m e  wolno  te roryzować ,  
p r ze ś ladować  ani  też uc iskać.

RoDotnik jaico s t rona  s łabsza powinien być  pod s p e c j a l n ą  o c h r o ­
ną prawa.  W ty m celu należy też ro z b u d o w a ć  i z re fo rm o w a ć  wsze lk ie  
u b ezp ie cze n ia  s p o łe czn e  i u s t a w o d a w s t w o  w dz ie dz in ie  oc h ro n y  pr acy  w 
f abr yka ch  i kopa ln iach .

Zwichnięc ie  tej równ ow ag i  spo łe czne j  w Rosji przez n ie n a w is tn ą  
pol i tykę bo lszewików,  prowadzi  t e n  kraj do  przepaśc i .

-Sprawne f u n k c jo n o w a n ie  ma szyny pańs t wowe j  m o ż n a  p o ró w n a ć  
d o  zwykłej  ma sz yny,  k tóra w tedy  ty lko dobrze  się porusza  i ob raca ,  gdy 
wszystkie  jej kó łka są u t rz y m a n e  w o d p o w i e d n i m  s t a r i e  i d o b rz e  są n a o ­
liwione.

Gdy chociażby  tylko j e d n o  kółko  jest  w zan ie dbani u ,  w ówc zas  
ma sz yna  zaczyna źle iść i wreszcie s tan ie .  Kółka to s ta ny  i różne  z a w o ­


